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l ^ P o l s k ' o '  - s o w i e c k i  p a k t  o n i e a g r e s j i  w 
^ j  ? « 1 t» *P e h d ę j  a B r i h d  i ,r,

*Pehdeja B r ih d i” Nr. 13 z dn. 17.1.1932 r .  A r t . p . t ."Pakt ,  
o n i e a g r e s j i  z ZSSR” * S t re s z c z e n ie ;

W końcu 1926 r*Rosja  Sowiecka w ce lu  wykazania swej 
pokojowości i  pozbawienia P o l s k i ,  k tó r e j  m i l i t a r y s t y c z n e  tendencje  
ca łkow icie  p o p ie ra ła  F ra n c ja ,  o k a z j i  wołania o " czerwonem n ie b e z p ie ­
czeństw ie ,  wreszc ie  d la  zabezp ieczen ia  s i e b i e  przed moźliwemi n i e ­
spodziankami zaproponowała swym sąsiadom zachodnim podpisan ie  paktu 
o n i e a g r e s j i .  Dyplomacja po lska ,  będąca w owvm c z a s ie  u zen i tu  swe­
go powodzenia p o ś ta w i ła  warunek, by państwa n ad b a ł ty c k ie  podp isa ły  
% R o s j ą  pakty o n i e a g r e s j i  w tym samym c z a s ie  co Po lska .  Wtedy P o l ­
sce przypadłaby n iew ą tp l iw ie  "na f ro n c ie  zachodnim” ro la- .k ierownicza .  
Rosja Sowiecka na tb  s i ę  n ie  zg o d z i ła  i  rokowania zerwała.  Jedynie  
Litwa podp isa ła  28 września  1926 r.W Moskwie z Rosją  Sowiecką nosob- 
ny” pak t  o n i e a g r e s j i ,  p o d k reś la jąc  tern samem, że zajmuje s tanow is­
ko an typolsk ie*

. W końcu 1926 r . , gdy doszedł do Władzy rząd. Skujeneełęa, 
m in i s t e r  Spraw Zagr*Cielens rozpoczą ł  samodzie lnie  rokowania z Rosją 
w sprawie paktu o n i e a g r e s j i .  Po omówieniu jednak pierwszych punktów 
rokowania s i ę  zerwały, gdyż n ie  dosz ło  do porozumienia w sprawie 
sądów p ań s tw .t r z e c i c h .

Rokowania dyplomatyczne Ros j i  i  j e j  sąsiadów znów 
s i ę  rozpoczę ły  za czasów m in i s t r a  B a lud isa ,  przyczem podpisano pro- 
toku ł  Litwinowa. Polska  prowadziła  Wtedy bardzo aktywną p o l i ty k ę  i  
i s t o t n i e  umiała  s i e b i e  postawić w położeniu  !,prima i n t e r  p a re s ” 
wśród nowych państw, manewrując sprawą terminu podpisan ia  paktu i  
s tw a rza jąc  p rzy k ro śc i  urzędnikom ło tewskiego  M in is te r s tw a  Spraw 
Zagr,

Wreszcie,  la tem roku ub, rokowania w sprawie paktu 
o n i e a g r e s j i  rozpoczę ły  s i ę  na dobre.  Główną r o l ę  zaczę ła  odegrywać 
wtedy F ra n c ja ,  zmuszana warunkami ekonomicznemi. Ułożono pak t  z 
za s t rzeżen iem , że przed jego podpisaniem Moskwa porozumie s ię  rów­
n ie ż  z Warsz&wą*

Rozpoczęły s i ę  rokowania p o l s k o - r o s y j s k i e . Pod na­
cisk iem Paryża Warszawa była  w rokowaniach bardzo u s tę p l iw a .  Jak  g ło ­
s i  t e k s t  paktu ,  Rosja n ie  u zn a ła  g ran ic  P o lsk i  z Niemcami i  Litwą. 
Ihnemi słowy n ie  u zn a ła  Gdańska z korytarzem i  Wilcńs zdzyzny y jcilco 
składowych cz ę śc i  P o l s k i .  Jedyny sukces P o lsk i  polega na tem, że 
R os ja^ob ieca ła  zachować n e u t ra ln o ść  w wypadku, gdyby na Polskę n ap a r ­
ło  państwo t r z e c i o ,  n i e  będąc sprowokowane /Niemcy/.  Jednak od . 
n e u t r a l n o ś c i  do uznan ia  g ran ic  j e s t  bardzo daleko.  Utrzymuje s i ę  : 
s t a t u s  c|Uo, s twarza s ię  dobre s to sunk i  s ą s i e d z k ie ,  l e c z  t e r y t o r j a l -  
ne nab y tk i  p o lsk ie  n ic  pozostaną przy  n i e j  nazaw szc . . .

Rosja Sowiecka u trzym ała  p rzv jazne  Stosunki z Niem­
cami, p o d k reś la jąc  wten sposób, że n i e  uzna je  t r a k t a t u  wersalskiego,,  
k tórego  z r e s z t ą  n ie  podpisywała.

Rokowania Ł o t w  z Rosją toczą  s i ę  n i e z a l e ż n i e  od 
P o ls k i  i  F r a n c j i ,  gdyż d la  Łotwy żadne komplikacje  w sprawach t e ­
ry  t o r  j a lnych  n ie  i s t n i e j ą .  0 i l e b y  w p rz y s z ło ś c i  w yłonił  s i ę  ' 
k o n f l i k t ,  dotyczący;’ Gdańska, Łotwa w miarę możności winnaby zacho-
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wad neutralność i nie kłaść zdrowej głowy pod ewangelję, gdyż wca­
le się to jej nie opłaca.

W związku z tom Łotwa powinna swój pakt z ZSSR podpisać 
niezależnie od swego sąsiada południowego z jcdnoczcsnem utrzyma­
niem kontaktu ze sprzymierzoną Fstonją, •
2,"S o c j a 1 d e m o k' r- a- t s" . o .. w y r o k u  w s p r a w i e  
b r z e s k i e j ' .

"Socjaldemokrats" Nr.13 z dn.17.1.1932 r. Art.p.t."Cie- 
miężyciele wolności polskiej". Streszczenie;

Sędziowie marszałka Piłsudskiego zadanie swe spełnili i 
przedstawicieli włościaństwa polskiego skazali na rozkaz marszałka 
na ciężkie więzienie. Inaczej być nie mogło. Spragnionemu zemsty 
Piłsudskiemu potrzebne były fizyczne męki jego przeciwników. Histo­
ryk' austrjacki Wiktor Biebl pisze, żo cesarz Franciszek w swoim 
czasie osobiście układał program udręczeń,^ stosowanych względem 
włoskiego włoskiego bojownika o wolność Brunno i więźniów politycz­
nych. W sprawie brzeskiej dyktator Polski postępował tak samo, jak 
sadysta Habsburg.

Dyktatura polska znajduje się w niebezpieczeństwie. Pod­
kopuje ją kryzys gospodarczy. Sędziowie polscy zrozumieli, że winni 
wtrącić przedstawicieli włościan i robotników do więzienia, gdyż 
ich Uniewinnienie mogło stać się hasłem obalenia dyktatury. W 
Polsce niema niezawisłych sędziów, W sprawie brzeskiej sędziom naka­
zano skazać i sędziowie rozkaz wykonali.

Gdy stworzona przez Piłsudskiego dyktatura stała się 
dla narodu polskiego nieznośna, centrowe i lewicowe partje polskiej 
zjednoczyły się, by bronić polskiego demokratyzmu i konstytucji,któ­
rą Piłsudski codzicń deptał nogami. Marszałek kazał jednak przywód­
ców tej koalicji uwięzić, jako "spiskowców przeciwko konstytucji i J- 
istniejącemu stanowi rzeczy".

Piłsudski może wtrącać do więzień i dręczyć starych sepa­
rowanych bojowników o wolność polską. Mimo wszystko wyjdą oni zwy- 
cięscami. Gdy Polska była podzielona między trz^ mocarstwa i ucierni - 
żona przez Habsburgów, Hohenzollernów i Romanowych, międzynarodówką 
socjalistyczna rzuciła hasło wyzwolenia Polski. Habsburgowie, Hohen­
zollernowie i Romanowowie runęli. Odrodziła .-ię polska republika. 
Stała się ona jednak ofiarą awanturnika, który naród polski obecnie 
dręczy tak .samo, jak to dawniej czynili ukoronowani despoci. I zno­
wu międzynarodówka socjalistyczna walczv o polską wolność. Jak daw- 

■ niej przeciwko trzem despotom, tak obecnie przeciwko ich następcy 
kieruje się grzmiące hasło socjaldemokratów litewskich i socjalis­
tycznej międzynarodówki; Niech żyje wolna Polska.
Kronika, 3,U s u n i ę c i e  k i e  r ó w n i  c ' z k i  s z k o ł y  
p o l s k i e j  .Jak podaje "Pohdeja Brihdi" /Nr.13/,kierowniczka 
szkoły polskiej wJuchnikach /pow.dvneburski/ została z zajmowanego 
stanowiska usunięta za prowadzenie agitacji na rzecz Polski. Wspom­
niana nauczycielka zwabiała różnemi niedopuszczalnemi sposobami 
dzieci łotewskie i białoruskie do polskiej szkoły. Ludność miejsco­
wa przedłożyła odnośnym czynnikom podania z prośbą o zlikwidowanie 
rzeczonej szkoły polskiej lub zastąpienie jej szkołą gminną.
4. O g r a n i c z e n i a  i m p o r t o w e .  Jak podają "Jauna- 
kas Zinas" /Nr.12/, Ministerstwo Finansów pośpiesznie opracowuje 
listę towarów, których import będzie ograniczony niezależnie od daw­
niej już sporządzonej listy, Do towarów takich należą tkaniny weł­
niane i bawełniane, galanterja, owoce z ciepłych krajów i t.d,
5. S p r a w a w a l u t  o b c y c h  w B a n k u  Ł o t e w ­
s k i m .  Ju.k podają "Jaunakas Zinas" /Nr. 12/, Komisja folutowa
Ministerstwa Finansów stwierdziła, że eksporterzy nie oddają walut 
obcych Bankowi Łotewskiemu, a sprzedają ją importerom po cenie 
wyższej niż wynosi kurs oficjalny. Szerog firm pociągnięto do od­
powiedzialności .




